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PRENUMERATA 


mis stęczna w Krakowie 1 K.; z dostawą do domu f K.50h.; 
na KOREA z przesyłką pocztową I Kor. 50 hal. — 
renumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs, 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH, 


„Nie dajmy pruskim jun- 
krom robotnika“. 


Frazesy a rzeczywistość. 

Na ezpaltach lwowskiego „Przeglądu Emigra- 
cyjnego" toczy stę interesująca dyskusya na ten 
temat, w której głos zabrali dr Caro, p. Okolo- 
wicca, dr Pazdro, oras dr K. Kumaniecki, szef 
krakowskiego biura pośrednictwa pracy. 

Dr Kumaniecki bardzo sceptycznie zapatruje 
się na próby cdciągania robotnika polskiego od 
zarobkowej emigracyi do Prus (która w bieżącym 
roku jest większą niż kiedykolwiek!) albowiem 
brak innych krajów, do którychby można skiero- 
wać olbrzymie masy wychodźców. Dania, Szwecja, 
Czechy mogą zatrudniać tylko część naszych ro- 
botników. 

Dr Kumaniecki pisza: 

„Wszystko to jednak za mało, by całą masową 
amigracyg odwrócić od Pros, gdyż do tego trzebaby 
więkazego znacznia terytorynm, któraby mogło w sie- 
bie ta masy wchłonąć. Inna kraje niemieckie, jak np. 
Bawarya, zbyt tutaj zaważyć nie mogą, tak aamo 
Szwajcarya. Ca do tej ostatniej będzie w każdym ra- 
zie ta trudność, że tam również potrzebują przewa- 
tnie tylka w małych grupach | ta na kontrakty je- 
dno — i dwuroczna, a nasi ludzia właśnie cenią 20- 
bie owe t. zw. „wakacye" od końca starego zezomu 
do początku nowaga. A wreszcie jeden jeszcze najwa- 
żniejszy moment, który niestety, upotykałem wazędzie, 
güzle ludzi chezcych iść do Proa, usiłowalem zwrócić 
w inną strong. Siła przyzwyczajenia i brak dostate- 
eznaj oświaty. 

Ota ea pisza do krakowaklego urzędu robotnik J. 
O. z Porzecza: „Lodzie pod żadnaem warnnkiem nið 
pójdą na roboty do Czech Inh innego miejsca w An- 
stryj, tylko jednogłośnie do Prus... umieją i znają pro- 
skia obyczaje“. Inny robotnik z Ł. tak aig wyraża: 
„Danija, to jakaś dziwa, a język obcy, nie niemiecki“ 
(bo kontrakty są zredagowane w obn językach, pol- 
akim i duńskim). Nasz zastępca z powiatu, p. W., 
donosi: „Zwracam kontrakty czeskie, te im się mia 
podobają, wolą jechać do Prus lub Saksonii*. 

I dlatego każda akcya będzie się mnsiała zacząć 
od dołu, bo grunt do niej nieprzygotowany. Naszego 
chłopa nikt dotąd nle wychawał jeczcze da tego ato- 
pnia, by same przyczyny bojkotu odrazu na niego od- 
działać mogły. Długie lata miał on tylko jedno: świa- 
domość coraz większej nędzy i jakiś mglisty „patrya- 
1yzm wojskowy *. 

Prawdziwie smutny roztacza nam dr Komanie- 
eki obrar stosunków, panujących u nas w za- 
krosia pośrednictwa pracy i wogóle w zakresie 
sacyalno-polityesnej organizacyi. Galicya jest te- 
kim krajem, który eksportuje tysiące własnych 
robotników, a musi sprowadzać obcych do robót 
rolnych! I konkluduje dr Kumaniecki: 

„Jełeli nadal będzie iatniała ta sama anarchia w 
dziedzinie pośrednictwa, jeżeli nadal będziemy uig ba- 
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Kowy 


wieczny tułacz 


wedlug Hugoniusza Sue, 
opracował Walery Tomicki. 


Cing dalszy. 


Spoatrzegłsey światło w garderobie, pobiegła 
tam i spostrzegła na krzesełku czarną suknię, któ- 
rę dopieroco zdjęła r siebie Garbmska, & o parę 
kroków otwartą, próżną, starą walizkę, w której 
chowała była starą odzież, 

cisnęła się m boleści na ten widok serce Flo- 
ryny, pobiegła do biurka.. tu otwarta skrytka 
1 bilet 500-frankowy, pozostawiony ohok paru wier- 
azy, napisanych do panny Cardoville, dowodziły, 


że jej posłuszeństwo rozkazom Rodina wydało egu- | 


bne owoce ! ża Garbaska opnściła ten dom na 
PAWBŁE. 

Poznawszy, że już na nic się nie przyda opó- 
źnione przedsięwzięcie, Floryna, westchnąwszy, po- 
stanowiła dorętzyć Rodinowi rękopism ; potem enie- 


Kraków-Podgórze, Sobota 14 Marca 1908 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


wili we /arsy na polu socyalnej polityki, to zaska- 
czyć nas mogą jeszcze donloślejsze I ważniejsze wy- 
padki, wobec których zspóźno jnż będzie, zaczynać do- 
piera myśleć naprawdę powaźuie. Dlatega należałoby 
żądać, by raz już przystąpiono do ujęcia najwaźoiej- 
szych objawów naszego życia ekonomicznega i nacygł- 
nego, oraz do utworzenia tego, co mig nazywa nowo- 
żytną administracyą publiczna”... 


ZZ > 


Sejm chorwacki przeciw banowi, 


Demonstracye w Zagrzeblu. 

Zagrzeb. Prezydent z wieku, otworzywszy po- 
siedzenie Sejmu chorwackiego, kazał praedawaty- 
autkiem opróżnić galerye, ponieważ bilety na mie 
wydane zostały nie przez rrezydynm Sejmu, ale 
przez bana, co prezydent napiętnował jako naru- 
gsenie autonomii, uznając równocześnie wydane 
przez bana biłety za niewaźne. 

Kiedy ban bar. Ranch wszedł na salę w uro- 
czystym stroju narodowym, podszedł do niego prey- 
wódca partyi chłopakiej, pos. Stefan Radies i 
krzyknął : 

„Prece z rządem trabantów I* 

Pu odczytania przez bana reskryptu królaw- 
skiegu, otwierającega Sejm, posiedzenie zamknięta. 

Następula posłowie misli się da kościoła. Bar- 
dzo licznie zebrana publiczność witała ich owacyj- 
nie, miotając równecześnie pod adresem bana, któ- 
ry zdążał również do kościoła, obelżywe i nieprzy- 
Jazna okrzyki. 

Na następnem posiedzeniu Jsjmu odbędzie się 
skonstytuowanie prezydyum, wasyfikacya mands- 
tów 1 wniesiony będzie wniosek nagły o wyraże- 
nia wotum nieufaości rządowi węgłerskiemu, o po- 
stawienia w stan oskarżenia bana bar. Rancha. — 
W razie postawienia tego wniosku, ban odczyta 
natychmiast reskrypt odraczsjący lub nawet roz- 
wiąenjący Sejm. 

Zagrzeb. Po posiedzeniu Sejmu odbyły się bar- 
deo żywa demanstracya na ulicach. Charaktery- 
stycznem jest, że w demonstracyi brały udział na- 
wet pania t panny z najlepszego towarzystwa w 
eleganckich toaletach. Wzburzenie w mieście jest 
ogromne, tak przeciwko Węgrom, jak przeciwko 
banowi. Opowiadają, że rząd ma zamiar na po- 
siedzeniu subotniem Sejm odroczyć. Koalicya 
uważałaby to odroczenie za antykonstytncyjna i 
zapewne nla uzna jego prawomocności. 


„Atag polska” w Krakowie. 


Jak doaos'liśmy onegdaj, w tych dniach za- 
twierdzony został statnt „Straży polskiej“. 

Według brzmienia statutu celem „Straży polskiej“ 
jest „strzeżenie i obrona duchowych i materyal- 
nych narodowych interesów polskich, uświadamia- 


| wolona swam nieszczęsnem położeniem, starała się 
pocieszyć po złem... tem mniejszem: pomyślała so- 
ble, że przynajmniej zdrada jej będzie dla niej 
pani niebezpieczną, kledy już Garhuska opuściła 
ten dom. 


j Drugiego dnia po tym wypadku Adryanna o- 
deb sia od Rodina bilet, odpowiadający na list, 
który mu napisala była z doniesieniem o niepoję- 
tem i nagłem oddalenia się Garbuski. 
„Kochana Pani | 

„Przymnszony udać stę właśnie dziś rano da 
fabryki zacnego pana Hardy, dokąd powołuje 
mnie bardzo ważny Interes, nie mogę mieć pożą- 
danej sposobności złożenia pani mego winnega t- 
szanowania. Pytasz mnie pami, eo myśleć mogę © 
zniknięcia biednej dziewczyny? Prawdziwie nie 
jej w tej mierze powiedzieć nie umiem... Prey- 
szłość wyjaśni wszystko może na jej korzyść... 


I 


pomnieć, eo jej powiedziałem n doktora Bałeinier 
względem pewnego towarzystwa i tajemnych emi- 
| earyuszów, którymi tak zręcznie otaczać mmie o- 


noby, ezpiegować się przezeń mająca. 
„Nie chcę ja obwiniać nikogo: ale tylko po- 


REDAKTOR NACZELNY: 
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jak się spodziewam... Tylko racz sobie pani prey- ' 


nie społeczeństwa polskiego o obowiązkach naro- 
dowych i pilnowanie, aby je ezłonkowie Stowa- 
rzyszenia gorliwie wypełniali, dążenie do uzyska- 
nia samodzielności ekonomicznej, popieranie inaty- 
tacyi o podobnych dążeniach, a w szczególności 
mających na celu obronę kresów". 

Pomiędzy środkami do osiągnięcia tego calu 
wiodącymi, statut wymienia podnoszenie dobroby- 
tu narodowego, popieranie przemysłu swojskiego, 
dawanie inicyatywy i pomocy przy zakładania na 
kresach Inatytacyi finansowych, gospodarczych 
oraz przy wytwarzaniu nowych ognisk handlu 
i przemysłu; rugowanie przemyslu obcego, rawią- 
zywanie stosunków handlowych z innemi ziemia- 
mi polskiemi, strzeżenie praw i czystości języka 
polakiego, opiekę nad wychodźetwem i koloniza- 
tyą, udzielania zasiłków i stypendyów, informowa- 
nia prasy zagranicznej o sprawach polskich, urzą 
dzanie wieców, odezytów, uroczystości narodowych, 
zabaw i wycieczek ludowych, utrzymywanie do- 
mów ludowych itd. 

Wobec wzniosłych zadań Stowarzyszenia, ko- 
mitet nie wątpi anl na chwilę, że każdy, komu 
drogie są ideały nasze, kta cznje potrzebę stwo- 
rzenia silnej organisacyi dla obrony duchowych 
i materyalnych interesów narodu polskiego, nie 
tylko przystąpi do „Straży polskiej", ale zacliee 
ją popierać swą radą ! csynną pomocą. Jest to 
obowiąskiem każdego patryoty, zwłaszcza w chwi- 
M, kiedy przemoc obca nia cofa się przed pode- 
ptaniem wszelkich praw boskich i ludzkich, aby 
nas sgnębić, wynarodowić, a nawet usunąć e ziemi | 
ojców naszych. 

Do przyjmowania zapisów na ezłonków „Straży 
polskiej* upewaźnieni zostali pp.: Balieki Antoni, 
Bartoszewicz Karimierz, Błotnicka Marya, Ks. dr 
Caputa Józef, Chyżewski Maksymilian, Chwatowa 
Salomea, Dropiewska Kazimiera, Dymek Januse, 
dr Grabewski Tadeusz, Habichtówna Władysława, 
dr Lubecki Kazimierz, Magiera Michał, dr Ptaśnik 
Jan, dr Rozwadowski Jordan Kazimierz, dr Rydel 
Lucysn, du Vall Władysław, Wolińska Marya, dr 
Wróbel Ignacy. 

Prócz tego można zapisywać się da „Straży 
eodziennia od gadz. 10—132 przed południem w biu- 
rze przy ul. Szpitalnej L 7, IL p. 

Walne zgromadzenia „Straży polskiej* dla wy- 
brania stałego Zarządu i Rady nadzorczej odbędzie 
się w przyszłym tygodnin. Termin i miejsca tego 
zebrania komitet poda do wiadomości publicznej. 


Gzcij ojca twego... 


Smutny obrazek z ulicy. 


Na pustej ulicy (drzegórzeckiej, na krahńeu 
miasta, tuż przed bramą forteczną, zobaczyłem 
gromadkę dzieci, która widocznie przed chwilą 
| wybiegły z pobliskich domów. 


i 

| prostu przypomnijmy sobie okoliczno: Ta bie | 
dna deiewczyna oskarżyła mnie.. a tymczasem 

ja jestem, jak wiadomo pani, najwierniejszym jej 

s 


ugs.. 

„Nie miała ona nic... a znaleziono 500 fran- 
ków w jej blurkn. 

„Pani obsypywałaś ją dobrodziejstwy.. a ona 

| opuszcza dom peni, nia śmiejąc wytłómaczyć po- 
wodu swej nieodgadnionej ucieczki. 

„Nie wyprowadzam żadnych stąd wniosków, 
kochana pani.. mam zawsze wstręt do obwinia- 
nia bez przekonania .. leez zastanów się, pani, da- 

| brze, 1 miej się na ostrożności... uniknęłaś może 
wielkiego niebezpieczeństwa. Padwój pani około 
siebie baczność, nie dowierzaj nikomu; taką re- | 
dę daje pani jej najuniżeńszy i najwierniejszy 
sługa. | 
Schadzka Wilków. 
| Było to w niedzielę rano. 

Tego samego dnia, kiedy panna Cardoville o- 
debrała od Rodina list, tyczący się zniknięcia 
Garbuski. 

Dwaj mężceyżni rozmawiali z sobą, siedząc | 
w karezmia w wiosce Villiers, leżącej niedaleko 
od fabryki pana Hardy. Í 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, 1, p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 halą 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu minimum 
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każdej stronie pa 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 
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otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popa 'udniu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sakałowskiego, Pasaż Hauamana l. 2. 


Dzieci obstąpiły coś, leżącego na ziemi pod 
drzewami koło fosy. Po przez cienkie nóżki dzie- 
cięee widziałem wielkie, obute w zniszczona tap- 
sia, nogi. 

To leżał człowiek, ubrany ubogo wyrobnik... 
Sing, obrzękłą twars miał przyciśniętą do ziemi, 
obok leżała czapka. 

Z półotwartych ust wydobywał sią ciężki, 
chrapliwy oddech pijanego. 

Zblkyłem się do gromadki. Kilka główek od- 
wrótiło się do mnle, lecz zaraz jasne oczy dele- 
cięca powróciły do wielkiego leżącego ciała. W 
oczach widać było ciekawość i zarazem przebły- 
ski bojaźliwej niechęci. 

Cokolwiek na uboczu stał siedmioletni, blady, 
szczupły chłopiec, otulony w podarte paletko, 
srudziałą i zestrzępioną czapkę, prawie bosy. 

Stał rarem z Innemi } patrzał, jak 1 one, na 
śpiącego pijaka, Stał nieruchomy, milczący. — 
Dzieci szeptały pomiędzy sobą, nie zwracając się 
do niego, 

Nie przez niechęć, lecz kierowane dziwnym, 
instynktownym taktem. 

Z pobliskiego domu wyszła kobieta. Głośne 
wołanie poruszyła gromadkę. Mała dziewczynka 
wysnnęła stę = pośród towarzyszów i pobiegła ku 
matte. 

Kobieta popehnęła dziecko, mówiąc : 

— Idź do domu! 

Potem zbliżyła się do mnie. 

— Co to, proszę pana, wódka r ludzi robi! — 
odezwała się, wskazując ruchem glowy leżącego 
człowieka — żonę ma i pięcioro dzieci, a wszyst- 
ko przepija, co tylko zarobi. W domu nędza, aż 
litość bierze... To jego ehłoplec — dodała, pa- 
trege na stojacego na nbocen chłapca. — Józik — 
zawołała głośno — leć no po mamę, aby odpro- 
wadziła ojea da domul... 

Chłopiec podniósł głowę i spojrzał w moją 
stronę. Z pod ramienia, poprawiając sniszcz0uą 
czapkę, utkwił wzrok we mnie. We mnie, gdyż 
je jeden byłem obey w tem otoczeniu. Wszystko 
dokoła znało dobrze jego ojca. Ta ulica, po któ- 
rej się zataczał, ten parkan, o który się abijał, 
te dzieci, które ałyszały o nim tylko pogardliwa 
i niechętne słowa. 

Tylko ja jeden nie znałem jeszcze jego ojca, 
tego, co ápi pijany w blocle, pod parkanem. 

— To mój ojciec.. — mówiły smutne oczy 
chłopeczyny, a patrzały niby zuchwale, a taką ja- 
dnocześnie budziły litość, że to spojrzenie dzie- 
cięce ból mi sprawiało... 

Odwróciłam się i odszedłem powoli. 


Strzeżcie serca! 


Niebezpieczeństiwo influency. 
— 00, umarł? Niepodoone i.. Kilka dni temu 


rozmawiałem =s nim! Na co umarł? 


|— 


Włeś ta zamieszkana była po większej części 
przez robotników, ohrabiających i wydohywają- 
cych kamienie w przyległych kopalniach. Nie 
grubszego, przykrzejszego i mniej zyskownego nad 
pracę tych rzemieślników ; dlatego i Agrykola 
mówił o tem Garbusce i wystawiał ich w bardzo 
biednym stanie w porównania z daleko lepszym 
bytem i wygodawi, jakich używali robotnicy w 
fabryce pana Hardy, a to dzięki jego szlachetne- 
mu rozsądkowi i porządkowi, jak równieź zasa- 
dom stowarzyszenia, wspólnej oszczędności, zachę: 
tom, jakie starał się zaprowadzić i utrzymywać 
między nimi. 

Nieszczęście i ciemnota bywają zawsze przy- 
czyną wielkiego zła, sihowiem zazdposzczono szczę” 
ścia robotnikom pana Hardy, ale nie miano powo- 


| du nienawidzieć ich, jak to miało miejsce obecnie. 


Od czasu, jak skryci nieprzyjaciele fabrykanta, zwią- 
sani e p. Tripeand, jego konkurentem, zaczęli mieć w 
tem własny interes, aby ten spokojny stan rzeczy 
zmienił się... dokazali tego swemi zabiegami, że... 
zmienił się w samej rzeczy. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


E~ PASKI””” WOALKI, KRAWATY, Kołnierzyki, Pończochy, Szale. 
RĘKAWICZKI, PARASOLE, PARASOLKI, GRZEBIENIE do fryzur, PRZYBORY TOALETOWE, 


Peleryny 777 Pledy ANASTAZY FRONGZ 7.1... 


Floryańska 17. 


ang. w wielkim wyborze 
poleca najtaniej 


— Na saree... 

Takie rozmowy słyszymy coraz częściej, gdyż 
choroby sercowe i śmiertelność wskutek tych cho- 
rób wzrasta niepokojące. To też aądeimy, że czy- 
talnicy z zaciekawieniem przeczytają ten artyku- 
lik, będący krótkiem streszczeniem obszernej 1 
nadzwyczaj ciekawej rozprawy lekarza wiedeńskie- 
go dra Stoeckla, poświęconej chorobom serea i Ich 
przyczynom. 

Niemieccy lekarze wojskowi — pisze dr Stoe- 
ekel — zwrócili niedawno baeeną uwagę na szcze- 
gólniejszy fakt, że wśród atejących do poboru po- 
pisowych liczba procentowa chorych wzrasta z ro- 
ku na roku, tak, że obecnie w ogólnej liczbie po- 
LP dj chorzy na serce stanowią już siódmą 


Nienormalny objaw ten wzbudził wielkie ra- 
olekawienie. Powołano więe do zbadania tej spra- 
wy specyalną komisyę, która orzekła, iż najwa- 
żniejszemi przyczynami chorób sercowych SĄ: 
wzrastające zwyrodnienia młodzieży 1 jej nerwo- 
wości, oraz choroby zakaźne wogóle i w azezegól- 
ności Influenca. 

Co się dotyczy zwyrodnienia młodzieży, dr Stoe- 
ekel nie sądzi, aby zwyrodnienie ras i narodów 
postępawało tak szybko i stanowczo odrzuca mo- 
żliwońć wyradzania się całego narodu, twierdząc, 
że zwyrodnieniu podlegeją przeważnie tylko naj- 
wyższe warstwy społeczne. 

Nerwowaść sama przez się nie jest w stanie 
«powodować choroby sercowej, lecz stanowi nie- 
wątpliwie nadzwyczej podatny grunt dla wielu 
chorób, nie wyłączając i sercowych. 

Trzecią przyczynę stanow! — inflnenca. 
Uważano ją przez dingi czas za chorobę prawie 
niewinną, na zasadzie jednak najnowszych badań 
powinna ona hyć raliczoną do rzęda chorób ġar- 
dza niabezpiecznych, ponieważ w połowie wszystkich 
wypadków inflnency stwierdzono nieprawidłowości 
pulsu i czynności serca. 

Znany specyalista od chorób sercowych doktór 
Schott, stanowczo twierdzi, że postępowy wzrost 
liczby chorych sercowych przeważnie zależy od 
iufiaency, bakeyllnsy której wytwarzają toksyny, 
nadawyczaj szkodliwe dla mięśnia sercowego. Bar- 
dzo często w czasie choroby lnb w okresie po- 
wrotu do zdrowia zjawiają się nieprawidłowości 
pulau 1 czynności serca, żaden więc lekarz nie po- 
winien pozwolić choremu wstawać przedweześnia 
x łóżka, chory zaś nie powinien zbytnio lekcewa- 
żyć choroby, jedli pragnie uniknąć opłakenych 
akntków, pomimo bewiem zachowywania wszelkich 
ostrożności, często chory nie jeat w stanie nniknąć 
następstw infinency, na które składają się: wady 
serca, choroby uszu, nerek, suchoty galopujące i 
ahoroby nerwowe. 

Cawarią bardzo ważną przyczyną bywa ren- 
matyam stawowy, wywoływany Często przez an- 
gine, ne którą publiczność nie zwraca również 
najmniejszej uwagi, poczytując ją za hagatelkę, 
a tymczasem reumatyzm, pociągając za sobą tzę- 
sto chroniczne wady serca, podkopuje zdrowie na 
eate życie. 

Następnie dosyć częstą przyczyną ehorób ser- 
cowych hywa wstrząśnienia moralne; znana są 
wypadki rozwinięcia choroby sercowej pod wpły- 
wem ucisku psychicenego. 

Dalej następuje aport, który w miarę i umie- 
jętnie mprawieny, może być potężnym środkiem 
hygienicenym, laez nadużywany, ujemnie działa 
na serce, ponieważ wyczerpuja siły 1 emusza ser- 
sa do forsownej czynności, która wcześniej lub 
później staje się przyczyną wady serca. 

Ciężka praca fizyczna również prowadzi do 
wady seres, dlatego też ilość godzin pracy w za- 
kłada:h fabrycznych i rękodzielniczych powinna 
być w stosunkn odwrotnym do jej ciężkości, t. j. 
im ciężaza praca, tem mniej trwać ma godzin. 

Dalej następuje ulkeholizm, a którym pisano 
już setki tomów i użycia nadmiernej ilości pły- 
nów, n. p. herbaty, mleka, piwa. Szczególniej na- 
dużywane jest ostatnie. Pochłaniane w dużych 
ilościach, działa na serce jako płyn, ponieważ nie- 
snaózny procent alkoholn, jaki enajduje się w pi- 
wia, nia może być brany w rachubę. Nadużywa- 
nie piwa prowadzi do hypertrofi, t. j. przerostu 
serea | serce takle, spotykane często w Niem- 
szech, otrzymało nazwę „Bierherz”. 

Pomijając wrodzone wady serca, mnóstwo jest 
jeszcze Innych przyczyn, prowadzących do chorób 
sercowych, a mianowicie: ehoroby weneryczne, 
nadożycia płciowa, także choroby zakaźne, jak 
tyfus, ospa, szkarlatyna, nadużycie nikotyny, nad- 
użycia pokarmów, prowadzące do otyłości i otłuse- 
exenia serca („cor bovinum“), anemia, prowadzę- 
ta t ppoe edsonej czynności mięśnie sercowego 
itd, i t. d. 

Lece ra przyerynę najważniejszą dr Stoeckeł 
uważa infuenzę, która daje połowę wszystkich 
wypadków chorób sercowych. 

Strzeżcie więc serea, które jest jednym z głó- 
wnych motorów organiemn. 


Dzieci a klucz od strychu, 


Jedną z głównych trosk społeczeńatwa franeuakie- 
go jest zapobieżenie systematycznemu zmniejszanin się 
ludności. 

Ta sama troska zapanowała teraz na Węgrzech. 
Zauważono tam bardzo niepożądany objaw, mianowicie 
zmniejazanie się liezby urodzin śród ladności wiejskiej. 
Stwierdzono, że śród Indu poczyna się azerzyć system 
jak go nazwano „jednodziecięcy*. Drobni posiadacze 
rolmi nie chcą rozdrabniać ojcowizny, więc zadowalają 
się jednem dzieckiem. Powzięta tedy projekt walki 
przeciw tego rodzaju oszczędneści; zamierzono znieść 
ulgi wojskowe dla jedynaków, a zmniejszyć opodatko- 
wanie w zależności od liezby dzieci. 

W Krakowie poczyna się szerzyć dążenie jewzeze 
zkrajniejsze. System „bezdziecięcy*. Propagatorami je- 
go są głównie kamienieznicy. 

A nawet — kamieniczniczki. Kobiety — wrogami 
dzieci! 

Pewna młoda mężatka, poszukując mieszkania, zna- 
lazła bardzo odpowiednia i wygodne przy ol. Długiej. 
Już zgodziła mienzkanie i miała dać zadatek, gdy 
właścicielka domu zapytała: 

— A może pani ma dzieci? 

— Mam... dwoje... 

— To nic z tego nie będzie. Ja pani mieszkania 
nie wynajmę. Nie chcę mieć u siebie dzieci. Lubię 
spokój i ciuzę. 

— Proszę pani, dzieci moje s4 jeszeze bardzo ma- 
łe, na podwórze wcale nie wychodzą ! 

— To jeszcze gorzej. Przy małych dzieciach za- 
wsze pranie, wieczny kłopot o klacz od strychu..... 


Teatr poznański. 


Interwiew z dyrektorem Lelewiczem. 

Jak donieśliśmy onegdaj, dyrekcyę teatru po- 
znańskiego po p. Rygierze oddano znanemu arty- 
ście-rażyserowi operetki lwowskiej p. Andrzejowi 
Lelewiezowi. Wczoraj p. Lalewicz podpisał w Po- 
ananiu kontrakt. 

Dzlsiaj p. Lelewicz powrócił do Krakowa, skąd 
udaje s'ę do Wiednia, aby zawiązać stosunki z a- 
jeneyami temtralnemi. Współpracownik nasz miał 
sposobność zobaczyć się dzisiej z nowym dyrekto- 
rem tak ważnej narodowej placówki, jaką jest 
teatr poznański i rozmowę z nim przytacza poniżej: 

— Wracam właśnia z Poznania — mówił pan 
Lelewicz — gdzie podpisałem kontrakt. Poznań- 
czycy przyjęli mnia ogromnie serdecznie, tak, że 
się nawet takiego przyjęcia nie spodziewałem, bo 
nie występowałem nigdy w Poznaniu i tak na- 
prawdę, to publiczność tamtejsza zna mnie tylko 
ze słychu. 

— Kiedyż pan dyrektor zaczyna sezon ? 

— Przedewszystkiem teatr prowadzić będę ca- 
ły rok. Sezon w Poznaniu trwać będzie od 15 
września do 16 maja. Następnie przez 6 tygodni 
będę dawał przedstawienia w większych miastach 
Galieyi, a od 1 lipea do 1 września w Ciecha- 
cinkn lub w jednym z większych miast kępiela- 
wych. W tym roku zaczynam 1 września próby, 
a 15 września odbędzie slę pierwsze inauguracyj- 
ne przedstawienie. 

— Cóż pójdzie na pierwszy ogień ? 

— Sezon zacznę „Ślnbemi panieńskimi*, na 
drugie przedstawienie przeznaczyłem operę „Ver- 
bum nobile“. 

— To dyrekter będzie wystawiał i opery? 

— Tek jest. Wogóle grać będę dramat, kome- 
dyę, operę i operetkę. W tygodniu będę dawał 
4 przedstawienia dramatu 1 komedyl, a 3 opery 
i operetki. Putliceność paznańska lubi śpiew i mu- 
zykę, a mam nadzieję, że przez wprowadzenie do 
repertuara operetki i opery odciągnę masy ludzi, 
uczęszczających obecnie do niemieckich tinglów 
i w ten sposób ściągnę ich dc polskiego teatru. 
Zadanie dosyć trudne, ale wierzę, że się uda. — 
Zresztą teatr poznański ma właśnie ze zadanie od- 
oiągać ludność od niemieckich przybyłków podka- 
sanej muzy. 

— Więc repertuar będzie w znacznej mierze 
muzyczny. A jakie opery pan dyr. przygotowuje ? 

— Przedewszystkiem nasze, rodzime. Pójdą 
więc: „Verbum nobile“, „Halka“, „Hrabina“ i 
„Flls*. Z operatek wystawię przedewszystkiem 
„Wesołą wdówkęć i „Czar walea*. 

— W takim razie personal musi być znacznie 
liezniejszy, jak za dotychczasowej dyrekcyj. 

— A naturalnie. Będę miał wogóle kilku do- 
brych artystów do komedyi, 6 sił do operetki 
i siły dramatyczne. Chór na razie nie wielki, 16 
osób, ale się powiększy. Grać będzie muzyka po- 
znańskiego Tow. muzycznego, naturalnie powięk- 
SEONA. 

— (o zaś do personala artystycznego ? 

— Na ranie nie mogę jeszcze powiedzieć. Re- 
Żżyserem operetki będzie jeden z dobrych artystów 
sceny lwowskiej. Ponadto zaangażowałem panią 
Sznage, a nadto prowadzę rokowania z kilku wy- 
bitnemi siłami sceny krakowskiej i lwowskiej. 

— A repertuar dramatyczny ? 

— Przedewszystkiem wystawiać będę sztuki 


KONKURS 


współezesne, naszs i obce, dalej szczególną nwagę | oświadczyła się następnie za zezwoleniem na umie- 


zwrócę na repertuar klasyczny i ludowy. Mam na- 
dzieję, że nie zawiodę oczekiwań. Jedno wiem: 
że ch?ę i będę pracował szczerze. Rozumiem da- 
niosłość znaczenia polskiego teatru w Poznaniu 
i da praey zabieram się z dumą i szezerze 

— Szczęść Boże | 

Na tem zakończyłem interwiew z dyr. Lelewi- 
ezam. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na sohotę. 

Teatr miejski: „Meleager“. 

W Resursie urzędniczej: Przedstawienie amatorskie 
g.a w. 

*_ W Sądzie kraj. cywilnym: Walne zgromudz. Stowarz. 
„Rady opiekuńczej* g. Ś pop. 

Uniwersytet ludowy: „łodnoń wieśniacza”, wykł. p. 
H. Radlińska g. 8 w 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty ed 9 rano 
do $ wieczór 

Przedstawienia kinematogr.: Cyrk Edison g 8 wiecz. 
Testr Kineton g. 6, 6%, i 8, w. 

Wycieczki ludowe w Krakowie. 

„Sekcya wycieczek ludowych“ przy Związku 
turystycznym w Krakowie odbyła wezoraj posie 
dzenie ped przew. inspekt. dra Wróbla. Sekcya 
istnieje zaledwie kilka miesięcy — a już w tym 
krótkim czasie ujawniła się niezbicie palące po- 
trzeba utworzenia takiej centrali dla wycie- 
czek ludowych w Krakowie, centrali, jednoczącej 
do współdziałania szereg stowarzyszeń jak T. S. 
L, T. O. L, Straż, Związek praey narod. i i. — 
„Sekcya wycietzek ludowych“ będzie też miała 
nielawem, bo już z początkiem wiosny ogromna 
zadania do spełnienia, bo już dzisiaj wielka ilość 
wycieczek ludowych została w Sekcyi zgłoszona, 
których przyjęciam sekcyi zająć się wypadnie 
Między innemi zgłoszono (o czem już swego cze- 
su donieśliśmy) zbiorową wielką wycieczkę Pola- 
ków z Ameryki. Wycieczka ta przybyć ma 32 
czerwca do Krakowa. W liczbie 500 zwiedzą Pc- 
enañ, Warszawę, Kraków, skąd podążą do Wene 
cyi, Rzymu i Neapolu. W Rzymie będą na po- 
słuchaniu u Ojca św.; w Krakowie mają zabawić 
8 dni i zwiedeą dokładnie pamiątki ojczyste: w 
Wieliczca zwiedzą kopalnie. Nie będzie % oczy- 
wiście w ścisłam tego słowa znaczeniu wycieczka 
„ludowa*, boć oczywiście wobec kosztów takiej 
podróży po Europie uczestniczyć w niej mogą 
ludzie zamożaiejsi. 

W toku posiedzenia rozwinęla się obszerniej- 
sza dyskusya nad budową w Krakowie Domu lu- 
dowego; uchwalona w tej sprawia zwołać obszer- 
miejszą ankietę; w którejby wzięły udział najpo- 
ważniejsza osobistości naszego miasta. Za względu 
na potrzebę przygotowania dla zgłoszonych wycie- 
ezek pomieszczenia, postanowłono porozumieć się 
z zarządami klasztorów 0O. Misyonarzy, Bernar- 
dynów i Franciszkanów, Graz poczyn'ć kroki o u- 
zyskanie od prezydyum miasta na ten eel opró- 
żnionego z wojska baatyonu przy ulicy Długiej, 
oddanego gminie wraz z gruntami pofortyfikaeyj- 
nemi. Dalej omawiano sprawę zbudowania baraku 
na pomieszczenie uczestników wycieczek. Uchwa- 
lono też poczynić krok! u prezydenta miasta, aby 
kwota 2000 koron, uchwalona przez Radę miasta 
w budżecie roku 1909 ma wzc!leczki ludowa do 
Krakowa, wypłaconą była od roku 1908 sekcyi 
wycieczek ludowych przy krajowym Związku tū- 
rystycznym. 


Wyhary da Rady miejskiej zaczynają już coraz 
tardziej zaprzątać umysły Krakowian. O wyborach mó- 
wl się jaż i w handelkach i na prywatnych zebra- 
niach, zaczynają się jnż nawet wyłaniać kombinacya 
ea do kandydatur. Znaczy to, że wybory będą w każ- 
dym razie bardzo ciekawe. 

Zainteresowanie się wyborami objawiło się jaż przy 
reklamowaniu list wyborczych. Świadczy o tem choćby 
pokaźna ilość owób, które z róznych powodów wnosily 
reklamacye. Komisya reklamacyjna na 62 reklamacyi 
w sprawie opuszczenia uwzględniła 31, odrzuciła 11, 
a 20 uznała za bezpodstawne. Na 193 reklamacyj a 
przeniesienie do Innych kół komisya nwzględniła 160, 
a 38 uznała za bezpodstawne. Uznała wreszcie 14 re- 
klamaeyj o wykreślenie z liaty i 8 a sprostowanie. 

Zaczynają się też odbywać już zgromadzenia przed- 
wyborcze, Rozpoczęli je rękodzielniey, grapujący się w 
Izbie przemysłowej, za nimi poszli urzędnicy kolejowi. 
Na niedzielg zapowiada zgromadzenie kraj, Związek 
ekonomiczny właścicieli renlnoścl. Zgromadzenie odbę- 
dzie się o godz. 4 popoł. w sali Rady powiatowej nl. 
Pijarska 1. 1. 

Rada artystyczna. Wczoraj odbyło się pod przew. 
wieepr. Sarego posiedzenie Rady artystycznej. Rada 
pa dłaższej dyakneyi uznała za konieczna, aby przed 
rozbieraniem domów w mieście Krakowie, mających 
wartość zabytkową lub historyczną, sporządzano z nich 
zdjęcia architektoniczne i fotograficzne, wyraziła przy- 
tera żądanie, aby magistrat, udzielając pozwolenia na 
burzenie tych domów, starał się uzyskać takle zdjęcie 
od właścicieli lub przedsiębiorców, względnie zajął aig 
sam wykenamiem takich zdjęć na koszt gminy. Rada 


szezania słupów z lampami elektrycznemi przed real- 
nością Sztrenków przy ul. Karmelickiej według proja- 
ktn p. Wyczyńskiego. W dyskusyj zaznaczono, ża Ra- 
da w zasadzie nie byłaby przeciwną nmieszczania go- 
del i łatarń na konsolach, wystających przed fanadami. 
Wreszcie Rada przeprowadziła dysknsyę nad sprawą 
przebudowy ratnsza miejskiego. 

Sarkofag Wysplańskiega na Skałce. W tych 
dniach rozpoczną sig już w grobie Zasłużonych na 
Skalce roboty około sarkofagn dla é. p. Stanisława 
Wysplańskiego. Rada artystyczna na wezorajwzem po- 
siedzeniu przyjęła w zasadzie projekt sarkofaga, po- 
mysłn architekta p. Rzymkowskiego, 

Z taatru miejsklega. „Zgon „Barbary Rudziwił- 
łówny* Wyspiańskiego był w pierwotnym pomyśle 
twórczym zakończoną jednostką artystyczną, dopiero 
później poeta powziął zamiar uzupełnić go sceuami po- 
przedzającemi, oraz scenami następującemi po tym tra- 
gieznym momencie w życiu Zygmunta Augusta, Tym 
sposobem ze „Zgonn Barbary“, jako z zawiązku poe- 
tyckiego rozsnuł się piękny dramat liryezny, którego 
fragmenty drnkowane były po czasopiemach, — Insce- 
nizacya „Zgonnś dokonana będzie wadłng znanego 
obrazu Simlern. — Próby z obu sztnk Wyspiańskiego 
dobiegają końca, W dnin wczorajszym odbyla się pró- 
ba dekeracyjno-świetlna / 

Operatka lwowska przybędzie da Krakowa jnó 
w czerwcn i rozpocznie przedstawienia dnia 12 ozer- 
wea. Jak się dowiadujemy, p. Heller wystawi w Kra- 
kawie nieznaną n nań jeszcza operetkę „Czar walca“, 
która we Lwowie cieszy się ogromnem powodzeniem, 
braz nową operetkę twórcy „Wesołej wdówki*, Tuba- 
ra, p. t.: „Mąż z 8 żonami”, której wystawienie 
przygotownje właśnia teatr lwowski, Staglone ope- 
ratki trwać hędzie w Krakowie od 19 czerwca do 15 
sierpnia. 

Koncert uczniów i uczennic profesora Horbow- 
skiego, zapowiedziany na poniedziałek 23 b, m. budzi 
niezwykłe zainteresowanie. Przedawszystkiem występ 
aż 5 tenorów, a w dodatku cały drugi akt z opery 
Gonnoda „Romea i Julia“. Bilety po nader niskich 
cenach, bo ad I korony, do nabycia w księgarui 
Krzyżanowskiego, Całkowity czysty dochód prze” z 
ny na rzecz Bratniej Pomocy Uczniów Akademi, Sztuk 
Pięknych. 

W Kluhia prawników i Kole artystyczno-lita- 
rackiem odhędzie się wa środę 18 b. m. koncert wu- 
zyki wojskowej z tombolą i zabawą towarzyską. Po- 
czątek o godz. 9-tej. — W dniach 25 b. m. 1 1-go 
kwietnia koncerta inetramentalno-wokalne z bardzo aro- 
zmaieonym programem. Początek koncertów o godz. 8. 
Wstęp tylko dla członków i wprowadzonych gości. 

Sekcya wycieczek młodzieży szkolnej. Dnia 
14 b. m. odbędzia się w sali posiedzeń kraj. Związku 
turyatycznego posiedzenie „Sekcyi wycieczek młodzieży 
szkolnej“ o godz. 4 popcł. Ze względa na zgłoszone 
wycieczki uczniów szkół średnich z prowineyi, jakoteż 
ze względu na krótkość czasu, spodziewanym jest udział 
w posiedzeniu wszystxich irteresowanych czynników. 

Wakacys w szkołach średnich. Jek sią c. k. 
Biuro korespondencyjne dowiaduje, minister wyznań 
i ońwłaty zarządził, by rok szkolny 1907/8 wa wszyst. 
kich gimnazyach i szkołach realnych, seminaryach 
nanczyclelskich męskich i żeńskich, szkołach handlo- 
wych i przemysłowych, jake też pokrewnych zakła- 
dach, w których rok szkolny według normy kończyć 
się ma 15-go lipca, wyjątkowo już zamknięty został 
w sobotę 4-go lipca — natnralnie z zastrzeżeniem, że 
odpadną t, zw. ferye z powodu gorąca. 

W „Eleuteryi* w niedzielę dnia 15 bm. o godz. 
7-mej wieczór pogadanka na temat: „Przyszły Sejm 
galicyjski wobec zamykania szynkówć, poczom wie- 
czernica towarzyską ze współndziałem p. P, Dolińskie- 
go. Wstęp wolny. Zarząd zaprasza wszystkich intere. 
sujących salę tą sprawą, 

Powstania polskle 1794, 1830, 1864. Firma 
Franciszek Bondy w Wiednin (Czech), która wydała 
już Albumy Grottgera, Matejki, Kossaka, Rapperawyji, 
Hist. powszechną, ilustr. Historyę literatury polskiej, 
geografig Majerakiego, Dzieje Polski Czermaka i t. d. 
podjęła znowu wielkie wydawnictwo: monografij trzech 
powstań, — Wyszedł właśnie tom I. Dzieje powsta. 
nia listopadowego 1830—1831, napisa) Angust 
Sokołowski. — Jest to wspaniałe dzieło, wielce 
pożądane dla rodzin polskich. Autor, znany historyk, 
ogarnłe w niem po raz pierwszy całość powstania 
i współczesnych wydarzeń, a zużytkował bardzo już 
obfite, nowe źródła, jak np. Pamiętnik pen. Prądzyń- 
skiego. — Dzieło ozdablają liczne ryciny, także kolo- 
rowane, wojsko polskie, portrety, podobizny dokumen- 
tów, pieniędzy, orderów... Zarówno tekst jak I ilnetra- 
oye stoją na wysokości dzisiejszej wiedzy i techniki, 
Jest to dzieło pod każdym względem znakomite. — 
Tom H. Powstanie 1794 opracowuje Kazimierz 
Bartoazewiez. Tom III. Powstanie 1864 Angust 
Sokołowski. 

Z \zby handlawo-przemysłowaj. W czasie od 
12 do 28 sierpnia b. r. odbędzie wig w Wiednin spe- 
cyalna wystawa dła wyrobów obuwia i przemysłów 
skórzanych, obejmnjąca w poszczególnych działach na- 
stępująca artykuły: gotowe obnwie i cholewki, skóry, 
wyroby skórzane dla wojska, maszyny i narzędzia, 
kufry na wzory, przybory dla szewców i do tabryka- 
cyl skór itp. 


na fachowego kierownika maszynowej, wielkiej piekarni 
„Pierwszej Spółki Spożywczej* w Krakowie. 
Majster piekarski albo starszy czeladnik, Polak, katolik w wieku od 35—50 lat, znający się na prowadzeniu najnowszego systemu piekarni, przy zastosowaniu maszyn elektrycznością 


poruszanych, doskonale obznajomicny z wyrobem wszelkiego gatunku pieczywa białego, bułek, pieczywa czarnego i chleba na sposób morawski wyrabianego, będący w stanie przedłożyć 
wystarczające świadectwa i kaucyę conajmniej 6 tys. koron albo równą porękę — może się zgłosić najdalej do 1 kwietnia b. r. 


W Dyrekcyi „Pierwszej Spółki $pożywczej” w Krakowie Maty Rynek £. 4. 


Zgłoszenia w sprawle obesłania wystawy przyjmuje 
Dyrekcya wystawy do 30 czerwca br. 

Bliższych informacyi udzielu Izba handl. i przem. 
w Krakowie. 

Pa procesie przez telefon. Odkąd w Krakowie 
zasądzona pewnego jegomościa za obrazę telefoniatki, 
ludzie z nadzwyczajną uprzejmością zwracają się do 
tych nrzędniezek przez telefon. 

— Trrr... — zvoni jakiś pan. 

— Halo! — pyta ostro telefoniatka. 

— Najmoeniej przepraszam, że pozwoliłem sobie 
dawonić tym hałaśliwym dzwonkiem. Próbowałam dzwo- 
nić z początku zębami, ale laskawa pani mnie nia ały- 
szała... 

— Więe ezego pan sobie życzy?! 

-— Bardzo przepraszam, ale chciałem pajuprzejmiej 
prosić, czyby pani nie zechciała łaskawie połączyć mnie 
z numerem 627, 

Łączę... 

Serdecznie dziękuję... Trrr... 

Halo? 

Czy to 627? 

Tn jest zakład pogrzebowy. 

Dziękuje, proszę oddzwonić .. 

Tr.. Tere... Terr... Terr... Terr... Wert... 
Trrr... Halo? Co jest? Czy pan jnż mowił? 
Bardzo przepraszam, ale musiałem niewyraźnie 
rodąć numer i pawi mnia połączyła falazy... t. j.. par 
dan... i wprowadziłem panią mimowoli w 

— Mój panie, więc czego pan żądasz? 

— Bardza przepraszam, proszę mi tego nie brać 
za złe, ale śmiem jeszeze raz prosić o numer 627. 

— Ależ pan mi dziś głowę zakręca. 

— Najmocniej przepraszam... to ja już tam pojadę 
doróżką i rozmówię się osabińcie, tylko proszę ię nie 
gniewać. Trrr... Trrr... Trrr... 


Wskutek kilkudniowych deszczów stan wody w 
Wiśle padniósł się bardzo znacznie. Wezbrała również 
Rudawa i Wiłgu. Wezoraj wieczorem rozeszły się na- 
wet pogłoski, że Rudawa wylała na błonia. Pogłoski 
były talazywe. Rudawa podniosła się bardzo zuacznie, 
ale musiałaby dwa razy tak wezbrać, aby mogła wylać 
ua Błonia. 

Pawełek i Zięha w kozie. Dnia 18 stycznia br. 
nieznani sprawcy rozbili gablotkę ukłepową p. Józefa 
Pepicha przy wl. Stradomskiej 1. 15 1 zabrali z niej 
kilkaneście kołnierzy, chmatek itp. towarów, łącznej 
wartości około 70 koron. Policya wdrożyła kroki celem 
wykrycia aprawców, po których wazelki ślad zaginął. 
Śledzówo przyniosło rezultaty. Wezoraj ajent policyjny 
p. Jaslcki przyaresztował dwóch wyrobników bez zaję- 
eia, Andrzeja Ziębę i Karola Pawełka, którzy, jak się 
okazało, byli sprawcami kradzieży. Obaj aresztowani 
do winy się przyznali i dzisiaj zostali odatawieni do 
gdu. 

Domorasły finansista. Na dworen kolejowym 
przyszedł wczoraj po poładnin 46-letni Wacław Kura, 
stróż kolejawy z Tarnowa, da rentauracyi i zwrócił się 
właściciela restauraeyi z prośbą, aby mn pożyczył 10 
koron. Restaurator pieniędzy dać nie chelał, ale Kura 
oświadczył: „Nie bądź pan głupi. Daj mi pan G kor., 
a ja panu dam jntro 10, przecież 4 korony proceniu 
odrazu soble pan strąci*. Namowa jednak pozostała 
baz skutku. Restaurator odmówił pożyczki. 

Kura sklął go, „jak się patrzyć i poszedł znown 
do księgarni kolejowej, prosząc sprzedających, aby mn 
pożyczyli 3 korony. — Obiecywał, że na dragi dzień 
zwróci 6 koron, Ale i tn nie nie zyskał, a nadto zo 
ata? aresztowany i odstawiony pod telegraf, Finansowe 
operacye się nie udały. 

"O godzinie 10-tej w nocy zgłosił wię na policyę 
niejaki Wojciech Jach, posługacz kolejowy z Tarnowa 
i opowiedział, że aresztowany Kura jeit abłąkanym. 
Jach przywiózł Kurę na polecenia lekarzy do zakładu 
obłąkanych w Krakowie, gdzie jednak chorego z po- 
wodu braku miejaca nie przyjęto. Kiedy obaj wrócili 
na dworzec, aby odjechać do Tarnowa i Jach poszedł 


kupić bilety, Kura znikł i Jach znalazł go dopiero | 


pad telegrafem. — Obłąkanego wypuszczono z aresztu 
i oddano Jachowi. Kura odchudząc zapowiedział, że 
jeszcze pod telegraf wróci i „pałką hędzie robił po- 
rządek*. 

Miłosna tragadya przed sądem. Z Nowego Są- 
dza piszą nam: Przed trybnuałem przysięgłych w No- 
wym Sączn pod pizew. radcy Jagoszewskiego toczyła 
mię rozprawa, stanowiąca epilog miłoanej wiejskiej tra- 
gedyi. Sprawa przedstawiała się następująca: Stanisław 
Kwit, gospodarz w Ochotnicy pod Krościenkiem, atra- 
alwszy żoną, która się w Dunejen utopila, nawiązał 
miloane atonunki z niejaką Marysnoą Jagisławą, mę: 
Żathą. Po jakimś czasie oświadczył kochance, że chelał- 
by sig z nią ożenić, że należałoby tedy nannąć męża 
Maryavny. Zmówili salę tedy obcje, aby Jaglaława za- 
mordować, Kiedy Jaglsława ndawal się na jarmark do 
Nowego Targn, Kwit napadł na niega w lesie i nde- 
rzywazy go kolem w głowę, na miejscu położył go 
tropem. 

Na podstawie werdyktu przysięgłych trybunał aka- 
zał Stanlelawa Kwita na śmiarć przez powie 
szenie, znó Maryanng Jagiasławę na 10 lat ciężkiego 
więztenin. 

Repertuar taatru miejskiego : 

Sobota: „Meleager“, trag. w 8 odsłon. Stan. Wyspiań- 
skiego zgon Barbary Radriwiłłowny”, obraz dram. Stan- 
Wyspiańskiego. 


Stefan Por 


poski Andrzej Schultz 
ek główny I. 32 
Zamówienia odwrotnie. — W niedziele i święta zamķuięte. 


Sprawy wojskowe w Austro- Węgrzech. 


Sprawy wojskowe stały się przyczynę ostre- 
go konfliktu między obiema połowami monarehil, 
a mogą w konsekwencyi doprowadzić nawet do 
przesilenia ministeryalnego. 

Jak wiadomo, delegacya austryaeka zgodnie 
z życzeniem rządu uchwaliła podwyższenie 
plac oficerów i żołnierzy. Węgrzy na to 
nia zgodzili się, żądając wpczódy znowu dalszych 
koncesyi wojskowych. Stąd konflikt i nie 
wiadomo, jaki obrót weżmie ta sprawa na nastę- 
pnej sesyi delegacyi, która odbędzie się w mie- 
siąeu maju. 

Powodem drugiego konfliktu jest sprawa o- 
trony krajowej. W austryjaskiej komiayi 
budżetowej hr. Kolowrat postawił wniosek, aty 
powiększyć obronę krajową i zrobić z niej kom- 
pletuą „armię cesarską". Na to Węgray odpowie- 
dzieli żądaniem powiększenia liczby honwadów 
Kiedy Austrya chce mieć „armię cesarską”, We- 
grzy muszą mieć „armię królewską” ! 

Mimo naprężonych stosunków z Węgrami wła 
dze wojskowe pracują nad wprowadzeniem usta- 
wy o dwuletniej służbie wojskowej. Reforma ta, 
zdaniem sfer wojskowych, nie da się jednak wpro- 
wadzić w życie bez znaczsego padwyższenia kon- 
tyngentu rekrutów. 


"i : 
Telegramy „Nowin“. 
Wiedeń. Minister sprawiedliwości przeniósł no- 

tarynsza Jana Postępskiego z Borszczowa do Ra- 

wy ruzkiej. 
Kalendarz parlamentarny. 

Wiedeń. „Dentsehnationala Korrespondenz“ do- 
nosi, że parlament zbierze się dopiero w cewar- 
tek dnia 26 marca, jedumkże i ten termin nia jest 
jeszcze pewnym, gdyż zależeć będzie on od tego. 
czy do tego czasu komisya budżetowa rałatwi naj. 
ważniejsze pozycye budżeta ministerstwa oświaty. 
Gdyby zwołanie parlamentu na dzień 26 marca 
okazało się niemożliwem, wtedy przed świętami 
pozostałoby już niewiele czasu dle obrad parla- 
mentu, tak, że mógłby on załatwić jedynie kon- 
tyngent rekruta — W tygodniu poświątecznym 
zbiorą się sejmy a główna sesya Igby po- 
słów mogłaby się odbyć ewentualnie dopiero w 
lecie. Istnieja dalej zamiar nieprzedkładania pro- 
wieoryum budżetowego a przyspieszenia natomiast, 
w porozumienia ze stronnietwami, obrad nad bu 
dżelem, aby mógł być w porządku do końca ezer- 
wea uchwalonym. 

Sprawy polaskia w Sejmie pruskim. 

Berlin. Na wczorajszem posiedzenin Sejmu pru- 
skiego toczyły się obrady nad etatem ministerstwa 
skarbu. 

Pos. Driembhowski podniósł, że polska po- 
lityka kosztuje rząd rocznie około 45 milionów. — 
Minister skarbu, jeden z najgorliwszych poplaceni- 
ków tej polityki, oświadczył w r. 1902, że nie- 
sprawiedliwością byłoby wobec Polaków, gdyby 
zabrano im siłą ich własność ziemską, co się je- 
duak teraz przez ustawę o wywłaszczenin dzieje. 
Mówi się zawsze o agitacyi wielkopolskiej, ale 
gdziaż są el agitatorowie, po stronie niemieckiej, 
czy polskiej? Polska ludność koeha swą ziemię. 
Będzie teraz trzeba sobie zadać wiele trudu, aby 
ją uspokoić, gdyż jest bardzo wzburzona. Tak sta- 
ra się pruskie ustawodawstwa o agitacyę wśród 
Polaków. 

Minister skarbu Rheinbaben odpowiedział, 
że nie chce się więcej wdawać w wielką dyskesyę 
polską. Rząd jest zmuszony do kroków, które mo- 
że wówczas uważano za nieodpowiednie. Dopiero 
konieczność ochrony niemieckości zmusiła rząd do 
chwycenia się nowych dróg — przedłożenia wy- 
właszczsjącego. Co mogło w r. 1902 nehodzić za 
niepotrzebne, a może nawet za niesprawiedliwe, 
mogło przez rozwój stoscnków stać się konie- 
esnem. 

Wzmocniona ochrona. 

Petershurg. Stan wzmcenionej ochrony przedłn= 
żono w miastach Fkatorynosław i Niżnynieprowok 
do 30 października 1908, w guberni} witebskiej 
do 29 marca 1909. 

W oczekiwaniu nocy św. Bartłomieja. 
Petersburg. Politycy rosyjscy zaniepokojeni 

są świeżo odbytym wszechrozyjskim zjazdem pra- 

wdsiwych Rosysn. Twierdzą oni, że powiat obe 
enie wiatr, który może zgromadzić nad Rosyą 
groźne chmury i spowodować silną burzę. Błogo- 
sławieństwo metropolity, mowa Heljodora i ostrze- 
żenie Dubrowina a przygotowaniach rewolucyoni- 

stów do czegoś „strasznego*, eo nastąpić ma w 

czerwcu lub lipeu, przypomioa mocno scenę bło- 

gosławieństwa mieczów w „Hugenotach*. Nie więc 
dziwnego, że naród r trwogą oczekuje nocy św. 

Bartłomieja. Niezrozumiełem jest tylko, jaką rolę 

w sprawie wszechrosyjskiego zjazdu prawdziwych 

Rosyan gra premier miulstrów, Odbyty zjazd i za- 

padłe uchwały dowodzą, że władza państwowa 

jest zbyt słaba i nie może sohie dać rady s orga- 
nieacyami, które sama wyh:dowałe jako balans dla 
opozycji. 
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Bona rawolucyonistka. 

Paryż. Z Petersburga donoszą: Zsjętą od sie- 
dmiu lat w domu Stołypina bonę do dzieci ara- 
sztowana za udział w odkrytym niedawno spisku 
na w. ks. Mikołaja Mikołajewicz. Znaleziono li- 
sty, wskazujące, że pozostawała ona w porosumie- 
nin z rewolueyonistami. 

2000 fortepianów spalonych. 

Paryż. Niedaleko miasta zgorzała fabryka for- 

tepianów Gsvarda; 2000 fortepianów spaliła się. 


Bomby w Barcelonie. 


Barcelona. Wczoraj popołudniu znaleziono na 
temsamem miejscu, na którem onegdaj powstała 
eksplczya, bombę. Podezas transportu w wozie 0 
paneersonym bomba ta wybuchła. O godeinie 
7 wieczór na jednym z najrachliwszych placów 
w centrum miasta znaleziono drugą bombę, 
a jeszcze później w innem snów miejscu trzecią. 

Automobil i tramwaj. 

Turyn. Przy zderzenia się automobilu z tram- 
wajem parowym 7 osób zginęło, kilkanaście od- 
nłosło rany. 

Wybory prezydenta Stanów Zjednaczonych. 

Omaha (Ameryka półn). Komitet republikań- 
skl oświadczył się za kandydaterą Tafta na pre- 
zydenta Stanów. 


ZE SWIATA 


Samosądy na Podolu stają się coraz częsłeza 
i coraz okrutniejsze. W tych dolach we wsi Ko- 
pystytynie włościanie schwytali miejscowych 4 pa- 
rabków, powiązsli im ręce na plecach, włożyli kije 
między krzyż pacierzowy i ręce i dopóty kręciit 
temi kijami, dopóki kości nie zaczęły trzaszceeć, 
Później powiesili ich wszystkich do góry nogami 
i pięty przypalali roepalonem żelazem. Takiemi 
torturami zajmują się niektórzy gospodarza, którzy 
są zdania, ża tylko w ten sposób można „utempa- 
rowe“ rozhukatą mładzież. 

Nawy rabin lwowski. Nowym rabinem wa Lwo- 
wie został Mojżesz Babad, który dotychczas był 
rabinem w Trembowli i ełeszył się ogromną po- 
pularnością u współwyznawców. Onegdaj nowy 
rabin przybył do Lwowa. Cały plac przed dwor- 
cem Podzamcze był zapchany tłumem żydów. Gdy 
nowy rabin wysiadł z wagonu, powitały go okrzy- 
ki wiwatów z piersi tych, którzy zdołeli dostać 
się na peron. Rabin wsiadł do powoen, zaprzężo- 
nego w piękne siwosze i wzdluż ogromnego sepa- 
leru, wśród gromu okrzyków, pojechał ku miastu 
Wieczorem odbyła się uczta na cześć nowego 
rabina. 

Śluh bez narzeczonego. Z Bielska donoszą: 
Widownią nadzwyczaj rzadkiego Ślubu był przed 
kilku dniami tutejszy kościół ewangelicki — ślu- 
bu bez pans młodego. P. Fryderyk Malcher, in- 
żynier w stolicy Meksyku, miał się ożenić z p. 
Anną Backerówną; ponławaż jednak dla bardzo 
ważnych powodów nle mógł podjąć się dalekiej 
drogi przez Ocean, upelnomocnił brata swego, p. 
Ernesta Malehera, który bawił od pewnego czasu 
n krewnych, do zastępstwa w uroczystym akcie 
slubu. W nsjbliższych dniach młoda małżonka u- 
daja się w podróż do domu męża awego w Me- 
kayku. 

Epidamia w Opawie. Jak donoszą z Opawy, 
wybuehła tam epidemia tyfusu. Przed kilku dnia- 
mi wydarzyły się odosobnione wypadki tej eho- 
roby pomiędzy robotnikami w tamtejszym browa- 
rze, potzam tyfus epidemicznie rozszerzył się w 
dzielnicy miejskiej nad rzeką Opą i dotarł aż do 
środka. 

Wobec tego tyfusu w browarze powtarzamy 
tem nsilniej: precz z piwem z tego gniaeda ha- 
katystów ! 

Podatek ad wódki zostanie w myśl projektu 
ministra skarbu, Korytowskiego, podwyższony te- 
lem sanaeyi fiaansów krajowych o 40 kor. Oba- 
cny kontyngent wódczany oznaczony jest na 1 mi- 
lion 17.000 hektolitrów, jednakże jest nia wystar- 
czający i okaznje się potrzeba uwiększenia go 
skutkiem wzrastającej konsumcyi. Rząd spodziewa 
się z podwyższenia tego podatku 30—35 milio- 
nów, z czego 25 milionów ma być przeznaczone 
dla krajów, a 10 milionów przypadnie państwu, 
Fodwzższenie podatku ma wejść w życia z dniem 
1 września b. r. 

Pochód jubllauszoawy w Wiedniu. Pochód ku 
uczczenia jabileuszn ces"rskiego, na który cesarz 
się zgodził i który przedefiiuje preed monarchą, 
adbędzie się dnia 16 czerwca b. r. Koszta urzą- 
dzenia tego pochodu obliezona na 2 miliony ko- 
ron, udekorowanie ulie Wiednia kosztować ma 
600000 kor. Artystyczne kierownictwo spoezy- 
wać ma w rękach „Secesyi* i „Hagenbundu*. Na 
ulieach. któremi pochód przechodzić będzie, usta- 
wlonych zostanie 250 trybun. W pochodzie we- 
źmie udział około 10.000 osób, podzielonych na 
21 grup. Wyruszy on z Rotnady w Praterze i 
pójdzie przez Praterstrasse, całą Ringstrasse, po- 
czem znów wróci do Pratern. 

Jubllausz] znakomitego aocyaloga. Piszą nam 
z Gracu: Praf Ludwik Gumylowicz, krakowianin, 


Przybory do szycia i hafłu 
w wielkim wyborze i dobo- 
rowych gatunkach. 


b. wydawca „Kraju“, współprzeownik naukowych 
pism polskich i ragranieznych, ustępuje z katedry 
nank prawnopolitycznych w Gracu g powodu osią- 
gnięcia 70 lat życia. Miasto Graz zgotowało mu 
z tego -powodn przed kilkn dniami liczne owacye. 
Dzienniki zaznaczyły w wstępnych artyknłach ja- 
go naukowe zasługi, a młodzież założyła pad jego 
wezwaniem tow. socyologiczne. Prof. G. jest je- 
doym z twórców nauki socyologi!, dzleła jego są 
tłomaczona na języki francuski, angielski | wła- 
ski W Niemczech jest on znienawidzony jako 
obrońca praw narodów i przeciwnik ciasnej for- 
malistyki i doktryneryi profesorów niemieckich. 
Dzieła jego tworzą sporą bibliotekę; obecnie pra- 
cuja nad ostatnim wynikiem prae swoich, którym 
będzie „Filozofia społeczna”. 

Bandycki napad na plebanię. Pisma warszaw- 
skie donoszą o napadzie na plebanię w parafii Œl- 
ryń, w pow. radomskim. Bandyci wtargnęli na 
plebanię około godz. 10 wiectrorem, po wyważeniu 
drzwi do kuchni. Probosecz ka. Piotr Papieski za- 
tarasował się w kancelaryi. I tu drzwi zostały 
wyłamane. W ciemnościach rozpoczęła się walka. 
Ks. Papieski ostatecznie uległ przemagającej sile, 
a wówczas bandyci zaczęli się znęcać nad nim w 
okropny sposób. Zadano mu ogółem 60 ran kłó- 
tych. Proboszcz oddał 1000 rubli własnych, rto- 
czyńcy atoli domagali się wydania im pieniędzy 
kościelnych, których ksiądz oddać nie chciał. Wte- 
dy bandyci zaczęli krajać mu ciało na nogach, po- 
lewać je naftą 1 przypalać. Pod wpływem tych 
męczarni ksiądz wskazał miejsca w kościele, gdzie 
było schowane 18 000 rubli, które bandyc! zabrali, 
poczem końmi kziędza odjechali w stronę Rado- 
mia Dotychczas bandytów nie wykryto 

P., Raman Omowski, prezes Koła polskiego w 
Petersburgu — jak donosi warszawska ajencya te- 
legraficzna „Reporter“ — saręczył się z p. Ko- 
zlełł-Paklewską, córką słynnego Inżyniera Wincen= 
tego Kosiełł-Paklewskiego, członka Rady państwa, 
b. właściciela kopalni złota na Uraln. — Poseł 
Dmowski złożył podobno — jak sapównia dalej 
„Reporter* — rodzinie przyszłej żony oświadone- 
nie, iż wycofu się w najbliższym czasie zupełnie 
z życia politycznego. 

Żydzi a wywłaszczeniu Palaków. W ostatnim 
Nrze hebrajskiego „Heeda* pisze korespondent 
berliński, eo następuje : 

„Berdzo przygnębiejące wrażenie wywarło w 
pewnych kołach żydów niemieckich zachowanie się 
posłów żydowskich w Sejmie pruskim i organiza- 
cyi żydowskich wogóle, Którzy pominęli eałkawi- 
tem milezeniem projekt prawa o odbieraniu ziemi 
Polakom gwałtem, który tak bardzo obureył opi- 
nię publiczną także poza obrębem Prns. Podczaa 
gdy wybitni żydzi zagraniczni, jak Salomon Ret- 
nach, Izrael Zangwill, główny rabin belgijski i in- 
ni odpowiedzieli na odezwę słynnego pisarza pol- 
skiego, Sienkiewicza, gorliwym protestem przeciw 
rzeczonamu projektowi prawa — w całych Niem- 
czech ani jeden z tłumu „przywódców* żydow- 
skich nie odezwał sią ani jednem słowem w tej 
sprawie. A przecież projekt ten nietylko depce 
brutelnie prawa ludskie mniejszości narodowej, 
lacz także przyczyni się do rniny tysięcy rodzin 
żydowskich w Poznańskiem, 

W uzasadnieniu tego ostatniego argnmentu ga- 
zeta przytacza obszerną mowę dra Cuhna, który 
wskazuje na to, że przed wybuchem ruchu haka- 
tystycznego żydzi żyli w zgodzie z Polakami w Po- 
znańskiem i że związki hakatystyczne oraz nasła- 
ni urzędnicy pruscy stereyll jednocześnie antyse- 
mityzm, wywołując nienawiść wzajemną i prze- 
śladując nietylko Polaków, ale i żydów w Po- 
znańskiem. 

Trzęslanie ziami. W Regio dł Calabria onegdaj 
o godz. 6 1 pół wieczorem odezuto lekkie trzęsia- 
nie stami. 

—— A, 


NADESŁANE. 
za które Redakcya nle hlerze odpowiedzialności. 


W „Chromofotaskapla* przy ulicy Florysńskia) 
1. 4 (parter) będzie wystawioną od 14-go do 30-go 
marca br, wielee interesująca serya widoków adjętych 
po raz pierwszy w zeszłym rokn, przedstawiających 
podziw wzbndzające naturalne podziemne jaskinia tak 
zwanej groty adelsburskiej. 


Zakład wodoleczniczy I Sanatoryum 
Dra KUPCZYKA "Tona ” 
%8 Kraków, ul. Sznjaukiego 11. 


„Kuplac Polski“, organ kupiectwa polskiego, nie- 
zbędny dla każdego kupca, rękodzielnika i przemy- 
alowca, wychodzi w Krakowie rok II. Gruntowne, ob- 
fite informacye, wszechstronna obrona interesów kupie- 
ctwa, doch obywatelski i narodowy — cechują dzia- 
łelność Redakcyi i zapewniają wydawniectwn uznanie 
nietylko w aferach fachowych, ale i wśród ogółu czy- 
tającej pnbliezności. Prenumerata kwartalna wynosi 
1 kor. BO hal. (dla pp. pomocników handlowych 1 k. 
12 hal.). Adminietraeya: Kraków, Wnlaka 14. 


4-1 


Najnowsza Książeczka 


de nabożeństwa 


DLA INTELIGENOY! 


nkarała się nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowsklaga 


W KRAKOWIE 
ulica tw. Jana 6 (Hotel Saski) 
TELEFON Nr. 708. 


pod tytułem 

"W Imię Ojca i Syna - - - 
- - - į Ducha Św. Amen. 
Ze starych ksiąg oraz z myśli własnej 

zebrane modlitwy przez 
ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 

hr. Szeptycką. 

Maleńki format podłażny dwa wyda- 
ja : bez ahwódek 9 8 centym). w eleg. 
rawie, cena 8,8, 4, K8, 7i 10K 
z obwódkami atylowemi na każde: 
stronicy (6/10 centym). w eleg. opra- 
wie cena 8, 4, 6, A, 11-60, (2601 14 K. 
Na porta należy dołączyć 40 lalerzy. 
Najnowszy katalog nakładowy 
yla się każdemu bespłatnie i 
franco. 68 b 


A 
Qszcządność przedewszystkiem | 


Daje 27], rabatu 


w towarach za kupony na 
koron 50*— po potrąceniu 

| cukru i soli 

bandel pod firmą: 


WOJCIECH 


JOLSZOWSKI 


| W KRAKOWIE, 
| Mały Rynek, róg ulicy 
i AŃzpitalmej. 36a 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 kalerzy GH wyraza 
minimum KO hałerty. 


Poszukiwane. 
rękawiczek potrze- 


Lu tandin hna młoda osoba 
chrzeńcianka, mówiąca po njewjecku 
do póidziennego zajęcia, oraz ręka 
wiczniczka do szycia rękawiczek 
na maszynie. Zgłoszenia: F. Lu- 
bański, ul. św. Anny Ł. 2. 81a 
ło i dw praktyki potrzebny 
PIEC zaraz: w pracowni sto- 
_larukiej Michała Meglicza, Grze- 
o górski 108, 817 
| 


—— 

ma uzdolnione w krawieczy- 

| OWU] śnie potrzebne są da ma- 
gezynu Frank ul. Krowoderska, 


L 
U piętro 890 
7P osoba prosi o posługą 
 Șlargza aredi i ze mą 
dopłaty, umie gotować i reperować 
bieliznę, może wyjevhać także na 
wieś. Zgłoszenia: kraków, Basztowa 
[5 (u stróża). Pr 


j pięcioletnią od- 
Dzlewczynkę Sio imelgon- 
 Mulejszej roulujy ua Wychowanie za 
 mylagrudzeniem. Zgło:zenia z pu- 
daniem warunków nadsyłać: H. W.J. 
potte restante Kraków. 384 


— 


PANIENKA 
inteligenton, miejscowa, mieszkająca 
przy rodzicach z ukończoną V-tą lub 
Vite kleeą, władająca językiem nia- 
 miecknn znajdzie umieszczenia jako 
| ekspedyentka w fabryce wyrobów 
 cakierniczych Józefa Slermontow- 
klego Krakow, ul. Bracka. 886 


poszukuje się do opa- 


pólsika tentowania maszyny, 
patent na Austryą zgłoszony, Fran- 
 clszek Zawiła, Wiedeń X B. Bu- 
chongarse Nr, b. Bd7 


= Do sprzedania. 


—— 
P do wyrobu wody sodowej 
Aparat i napełniania eyfonów 
flaszek z lemoniadą i balonów, cal- 
kiem nowy jest tanio do sprzedania. 
Głownia, krzeszowice. a07 
— 
w Dębnikach 100 sągów, 


Parcela tanio do sprzedaja = 
raków, Długa 74, w aklepie. 810 


EY Se riina wole 
Do sprzedania uzywane rzy 

oy Jagiellońskiej |. 7, parter na 
lewo. 82 


Do wynajęcia. 


korzenny jest zaraz do 
wynajęcia w samym rynkn 
w Lucnowie L., 19/48. GETI 


Karty do gry 


domina, szachy, pule i sztony do 
prejeranea, gry towarzyskie oraz 
| Zabawki ula dzieci poleca 261 


km 
|. Sireischmer 
Kraków, ul. Szewska 23. 
Wydawos: Lacyna Szerepańs 


ZAKŁAD 
$ ariyst.-Łamianiarak! 
1 hudowlnny 


lózefa Kuleszy 
aaprzactw ementarEs w 
< Krakowie posiada 
wialki wybór gotowysh 
pomników : piaskowca, 

granitu i marmuru. 
Badaimuje cię wykota- 
nia ge ibowców w miaj- 

sca | na prowiroyi. 
61 Telefon Nr. %8, 


z 
Uczeń k 
potrzebny da prakykl da 
cenkierni 


Adama 
Krakó 


| 


Marmola dęj 


ta ńwieżych i zdrowych owoców, 
wyrabianą na sposób angielski 
morelową 8 koron) 19 
malinowe 6 ~, 
jabłkową 6 „ f 
mieszaną 5 „| 
w ogdobnem blaszanam wiadrze, 
brutto franko do każdej atacyi poczto- 
waj wysyła za zaliczką 
Parowa Fabryka cukrów 
Brandstadtera we Lwowie. 
W Ameryce, Anglii i innych krajach 
kulturalnych marmolada jaka stosun- 
kowo bardzo tania, a przytem ned- 
zwyczaj zdrowa i pożywna, do chleba 
i różnych potraw bywa używaną 


fr 
Kinematografczny 


został otwarty dn. 19 grudnia 1907 
w Krakowie, Rynek gł. L. 34 
Pałac Smaki I p. 
Urządzenie z najnowszym 
komfortem. 

Cena Kar. 0750, 1—, 1°50 
Loża na 5 osób 8'— kor. 
Dziennia 3 przedstawienia 
od godz. 6 pop. do 10-taj wiesz. 
W skład programu wchodzą obrazy 
mówiące i śpiewające przez arty- 
stów opery paryskiej. 

Dyrekcya. 


ma k kę 


80 
Bez nauczyciela 
hez przygotowania i hez znajomości 
nut może każdy na moim dętym 


„AKKORDEONIE* 


grać pleśni do tańca i marsze. Na 
wesela, zabawy i wycieczki burdza 
się nadające. Instrument ma 10 kla- 
wiezy, 80 tonów, 2 klapy powietrzne 
i kosztuje sztuka wraz z samonczkiem 
K 2'50, 8 sztuki K7—. Akkordeon 
najlepszego gatunku z doskonałymi 
tonami K 366. Przesyła za zaliczkę 
lub za poprzedniem nadesłaniem na- 
leżytości c. i k. nadworny dostawca 
HANNS KONRAD dom przesyłkowy 
inatramentiw muzycznych w Brix 
Nr. 1174 (Czechy). Bogato ilnstr. 
glowny cennik z przeszło 4.000 ry- 

tinami darmo i opłatnie. 169 


Czytelnia 


Dzienników | Czaaoplsm! 
ul. Mikołajska 6, I p. 


przeszło 170 pism 

polskich, francuskich, angiel- 

skich, niemieckich, rosyjskich 

i włoskich 

otwarta od godziny 8 z rana 
do 8-tej wieczór. 
Wstęp 20 bal. 

ABONAMENT. 


186 


Firma polska, bardzo ruchliwa i 
solidna poszukują wszędzie sumien- 
nych, nezciwych i zdolnych 


zastępców 


Qfiarnjąc warunki nader korzystne. 
Trzadmioty pokupne wszędzie, aprza- 
deż nu spłaty. Stanowisko dla pp. 
zastępców bardzo donośne. Doświad- 
ozen.a nie potrzeba. Szczegóły hez- 
płatnie. Zgłoszenia (opłata jak w 
kroju) pod adresem: Sumienny £91 
Pozaań-Posen poste rest. 326 


Do egzaminu | 
z rachunkowości pafstwawej i, 
= buchalteryi kupieckiej 
pojedynczej i podwójnej przygotowaje 
w juknajkrótszym czasie 
STANISŁAW BURNATOWICZ 
kwalif c k. urzędnik rachuukowy, 
sądowy i zw. Instrator Scowarzyszeń 
zarob. i gosp, były dyrektor Banku 
(Stowarz. zarohkowego) 
w Krakowie, ulica Długa 1. 19, 
I piętro. Tà 


jka. 


VIG DUTILH, 


Mum zaszczyt donieść 
Szan. P, T. Publiczności, 
że skład mąki prowadzo- 
ny dotąd przy ul. Siennej 
l. 1 przez mego męża bp. 
Leona Rosenzwetga nadal 
tamże prowadzę i polecam 
względom Szanownej PT. 
Publiczności. 


Leonora Rosenzweig. 


l 


a A 
| CHROMOFOTOSKOF | 


| najnowsza zdobycz. fotografii | 
plastycznej | 
w Krakowie, ul. Floryańska | 
1. 4, parter. | 
S|  Prredstawia codziennie ljm 
S| Widok! wkolorach naturalnych. |£ 
i Zmiana widoków każdego 
bu | tygodnia. 
Najnowaze regulatory szkieł 
b|-irowieśn do zwroku i re- 
| gulatory do światła! 
| Hygien. oczyszczanie szkieł! 4 
18098 Wstęp 10 centów. 


je 
Ei 
j 2 
| = 


a 


w|uozpoj: 


Biuro handlowo-komisowe 
Kraków, Garncarska 8. 


Z. Smółka 


281 


TOBLERA szwajcarską ezekoladę, 
Musztardę „VITELLIO*, $. Żelechowskiego we Lwowie 
Wódki polskie, nalewki I. gal. Tow. rafineryi spirytusu we Lwowie 
Konserwy zupowe H. Blumenfelda 


Sprzedaż. 


Zarząd masy konkursowej 
Towarzystwa kowali w Suiko- 
wieach na podstawie uchwały 
ogółu wierzycieli rozpisuje 
sprzedaż w dr.dze ofert wszel- 
kich mieściągniętych jeszcze 
wierzytelności tejże masy kon- 
kursowej, przedstawiającej w 
kapitala lączną kwotę koron 
15.350 hal. 34. 

Oferty wrsz z wadyum w 
gotówce wynoszącem conajmniej 
10%, oferowanej :eny naj- 
mniej zaś kwotę 60 kor. zło- 
żyć można do dnia 20. marca 
1808 włącznie ni ręce zarządcy 

masy, adwokata 


dra €. Adelmanna 


w Myślenicach, u którego tak- 
że można przejrzeć spis wic= 
rzytelności na sprzedaż wysta- 
wionych wrez z odnoszącymi 
się do nich dokumentami, oraz 
warunki tej sprzedaży i zasię- 
gnąć wszelkich iunyeh infor- 

macyj. 397 


Reduktor odpowiednialny: Lmdwik Szczepański. 


KTO 


poszukuje posedy Inh chee kogo zatrudnić, kupić 


toś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłasić to w drobnych ogłoszeniach „Nawin*. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztnje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


Rawy palonej 


t iA H najnowzzym 
18% 18 j EA 
KALE -4 zobem sa pomocą 
R angini „M mna” 
Rann po renask 
Ber gte najatkarpeh. 


Zakład pogrzebowy 


odanaczony krzyżem zasługi 


| ana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szczepańskim 
Telefon Nr. 381, 
Fila: ulica Kopernika |. 6. 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A, Szafrańskiego 


ul. Mikołajska l. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. II. Telefon 51. 


Dla wiezameżnych dalska idące aatępatwa. 171 


NOWOŚĆ | NOWOŚĆ | 


Płynna 


Żelazo-Somatosa 


(Somatosa z żelazem w orqanieznem połączeniu) 


szczególnie dla niedokrewnych 


przez lekarzy polecana. 


Pobudza znakomicie apetyt i wzmacnia nerwy 


27 


Znakomita 


Kerbata z Wieża 


wszędzie w kraju do nabycla. 


SZARSKI i SYN 


w Krakowie. 
Rok założenia 1853. 


| Że 


|ermzu JĄ + LJ s 
PTE : > „| Zygmunt Slimakowski 
Kote Polski z N Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej trafikt p 
Płótnaj e 
w Krakowie ul. Floryańska 42 | N na sezon wiosenny 
(obok Bramy Fiaryańskiej) Iniane i wszelkie tkaniny N r 
poleca pokoje dla przejezdnych pierwszej jakości po eca N 
2 K. 40 hal. i wyżej. 18j3 M. GONET = Kogezyale. 
-- Cenniki aras potkki Mdonjdk-- E ą 
Za i = zr) | oraz przybory do szycia i modniarstwa. 
"FACE = Sklep w niedzielę I święta zamknięty, 70 
dwa di 
Herbata proszkowa Potrzebni Saioen e DZ 
14 fanta 36 et. 147 | Čena inapentów i warzywa Zarząd | mm 


w handlu 1. PIEKŁY Podgórze. | Rymanów. 


Najprzedniejszą 


Herbatę Cejlon 


„Rangalla Cejlon Tea“ 
pod własną marką ochronną „PALMA“, importowauq wprost 
z Ceylomu, a nrsędownie chemicznie badaną po cenie: 
Nr 1 opakow: czerw.-złole | Nr. 2 opak. Hołkowo -złate 
kor, 140 za 195 gr. kor. 1.20 za leb gr. 

1 0.76 „ B:V4 » 06B „ 6894, 
przy edblorza 1 kg. naraz, frzaka opakowanie | parta da 
kałdej miejecawaści Austro-Węgier. 
polecą 


A. Kawetka, w Krakowie 


« I król Dostawca Dworu Austr.- Węgierskiego i król. Grecyi 
Dla P. T. Kupców odpowiedni rabat, 
GŁÓWNE SKŁADY: 

J. Rudnicki w Krakowie, — B. Karwowska Brzczany, — 
J. Święch Myślenice. — Zgórek Rzeszów, Drognerya, — 
Kosterkiewiczowa, Stachowski Hnusiatyn, — Towarzystwo 
spożywcze Riersza Wodna, — J. W. Mondurska Grybów, — 

Fr. Tommasoni Wsedeń Wollzeile 12. 


| Najwyższe odznaczenie światowe! 


ZRÓB GBW GOI BUS AUD 
9 Sardynki francuskie, homary, 

Kawior, 
Sandacze i kososie rzeczne 


poleca 


134 


à 
a 


j STANISŁAWA MARKIEWICZA 
> Kraków, Mały Rynek. 


ogrodów, Wróblik królewski przez 
831 


275 


-SFR 


TAO E A 


Zjadneozooe auatryackle akcyjna 
tawarzystwa żeglugi parawej 


„Austro - Americana", 


Ą Jeneralna ajencya dla Galicyj 1 
Bukowiny oraz zastępstwo austry- 


SEE atkiego Tow. „LLOYDU" 
GOLDLUST i SKA, Kraków, ul. Lubicz 7. 


Rógalarn i Pnzpośrędaa Komunikacya z Aspi 
do Ameryki, Kanady itd. 
Trzymajmy sią zasady: „awój do swego", Kto więc ohos jechad, 
niech sią uda tylka do firmy krajowej : Jenerelna ajencya dla Galicy! 
i Bukowiny i uyrzedat kart okrętowych Galdlust i Ska, Kraków, 
ul. Lonlaz 7, naprzeciw dworca kolejowego; Lwów, ul. Na Błonie 9, 

rniowoe, Brody, Nadbrzorie, Podwołoowyska, Szozakowa araw 
wanyntkie prowineyozalne ajanoys. Jedyne towarzystwo żeglugi 
npowatnicne reskryptam ministeryalnym x d. BO kwietnia 1904 do $ 
LL 91909 do ustanawiania Ajeatów i Reprezentantów wa wazystkich 
miejscowodniach Anatryi. 16 


x 
x 


Es 


¥ 


KAIS CAAA AOA 


E Nawet najwybradniojszych smakoszy potrafią sadewolić 
tutki cygaretowa 


== z watiq == 
„SALVESOL* 


Bibułka zrobiona jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
wige nie driwnego, że pali siq lekko i równo, « dym jest łagodny 
| i skłodny. Włanseści ta połwyżnza jeszcze nmieszarona w nataikn i 


„WATA SALVESOL* gh 


SE Nadaje riq de tyteni lekkich, mniej do średnio moczych — waku- Kii 
Gd uk rwego nader delikatnego włókna redlisnego. Kakdy palący ÙP 
tytoń, shoąe uniknąś zatrucia nikotyną, powinien palić tylko j 

w cygarnioskach szklanych x watą „Salyszo!”. H 


Gryglnalny pakiecik „Waty Salvesol" wystarcza na 200 ; 
da 400 paplerosów luk cygar. 


1008 satak tatek „Fram“ A korony. 16 eygurniczak 1 kor. 26 hal. 
Pakiecik waty „Salyenol* 80 iub 60 hal. 


Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noris“ 


Ni. W. Baiowsk, Kraków, „i 
(BOOSOGESOQDE 


Druk W. Korneckiega i K. Wojnara w Krakowie, 


A! 


